WYCHODZI 
JAKO PISMO; 
DODATKOWE. 


ROLNI 


Dnia 28 Października 1886 roku. 


« 7 . 
A d 
i ; A PRZY 
4 : GAZECIE 
Ż WARSZAWSKIEJ. 


czY. HAND LOWY | PRZEMYSŁOWY. 
JM DJ 16 (28) Pazdziernika 1885 r. 
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skiego. Powstało też wiele nowych plantacyj za granicą; u nas 


W sprawie chmielarskićj. w kraju również wzięto się do tój gałęzi przemysłu wiejskiego, w 


mniemaniu pozyskania odrazu złotych gór. 
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R TLSTŃ w zupełności odczuwać skutki hyperprodukcyj. . giełdy norymberskićj w miesiącu listopadzie tegoż roku. 


Koszta produkcji: za centnar: cena za centnar 
W Czechach 185 marek od 30—160 
„ Bawaryi 194 > od 30—150 
„ Alzacyi i Lotaryngii 100 5 od 20— 40 
„ Wirtembergii 2 od 20— 50 


Cyfry powyższe dobitnie stwierdzają, jak smutnym jest stan 
chmielarzy zagranicznych. To też spotykamy w niektórych pi- 
smach wiadomość, iż wielu producentów chmielu, nie widząc na 
przyszłość żadnój perspektywy, zwija swe plantaeye. Jak przed 
laty paru raźno wzięto się do zakładania plantacyj. tak teraz z 
pośpiechem takowe kassują. Łatwo to jednak powiedzie: ska380- 
wać plantacye chmielu; to nie to co nawet zmienić rotacyę w zwy- 
kłóm gospodarstwie wiejskióm. Plantacye chmielu jednorazowo 
wymagają tak znacznych nakładów, iż zwinięcie ich następnie 
równa się zupełnemu bankructwu, gdyż cały kepitał wyłożony 
ginie bezpowrotnie, 

Koszta przy zakładaniu plantacyj chmielu są bardzo znacz- 
ne. W Niemczech przecięciowo możua liczyć, iż morg zi*mi, zda- 
tnój do uprawy chmielu, kosztuje 1,000 d» 2.000 rubli licząc we- 
dług dzisiejszego kursu waluty rossyjskićj w Czecha:h. W Aoglii, 
Belgii i we Francyi, cena ziemi jest w dwójnasób droższą, WÓW- 
czas gdy u nas, zwłaszcza dzisiaj, za morg ziemi płacą 50 do 60 
rubli, Jednym z głównych wydatków przy zakładaniu plantacyj 
chmielu są tyczki. Zwykle na morg ziemi zużywa się około 
dwóch i pół tysięcy tyczek, których cena na zachodzie Europy 
wynosi 100 do 500 rubli za tysiąc, gdy u nas płacą 25 do 100 
rubli, względnie w jakiój okolicy kraju. Zważywszy, że klima 
nasz najzupełnićj odpowiada uprawie najdelikatniejszych gatun- 
ków chmielu, wszystko przemawia za tém, że my winoiśmy do- 
starczać zagranicy chmielu,,gdy tymczasem teraz dzieją się rzeczy 
odwrotnie. Zagranica niema wyłącznie zaopatruje nasze browary. 
Że tak jest istotnie, raz jeszcze stwierdzają cyfry. Według spra- 
wozdań departamentu poborów celaych ministeryum skarbu, przy- 
wieziono chmielu do Państwa Rossyjskiego w ciągu lat pięciu, 
od roku 1880 do 1884 włącznie, za rub. 14,184,200. Cyfra ta, 
co do lat, tak się dzieli: 


rok pudów średnia cena ogólna summa 
szacunkowa 
1880 85,137 30 rub. 2554 110 
1881 69,676 40 , 2.787,000 
1882 59,401 [4 RM 4,158,070 
1883 77,747 35 , 2,721,145 
1884 78,555 25 , 1 963.875 


łącznie 14,184,200 

Tak się przedstawia rezultat z lat pięciu. Czternaście tedy 
milionów, z których co najmnićj dwa do trzech przypada na 
Królestwo Polskie, ubyło z kieszeni naszych za granicę. Nie dość 
tego. Rok rocznie, zwłaszcza w latach, gdy chmiel jest droższy, 
za nader pokaźne Sammy przywożą z zagranicy różne preparaty 
z chmielu w postaci ekstraktów, co do których nie posiadamy 
szczegółowych sprawozdań. 

W kraju mamy już plantacye chmielu, lecz teraz wyłania 
się inna kwestya. Pomijając już nizką cenę. ogół plantatorów 
uskarża się na utrudniony zbyt i niechęć piwowarów okazywaną 
dla chmielu krajowego. Co jest powodem tego stanu? należyte 
zbadanie wszystkich okoliczności właśnie jest zadaniem zebrania 
chmielarzy. W danćj okoliczności na plaa pierwszy występuje 
kwestya kredytu. Nie mówimy tu o należytćj uprawie i prepa- 
rowaniu chmielu. Zagraniczni przemysłowcy chmielarscy rozpo- 
rządzając znscznemi kapitałami, udzielsją piwowarom naszym 
przy sprzedaży długotrwały kredyt. Jest to jedna z najbardzićj 
doniosłych kwestyj, o tyle trudna do zwalczenia, że kraj nasz 
w ogóle nie rozporządza znacznemi kapitałami, a plantatorzy 
tém bardzićj znajdują się w położeniu mnićj korzystnóm. Kapi- 
tały są u nas drogie, a kredyt wielce utrudniony. Ziemianin- 
plantator, nie mając sam kredytu, lub też płscge znaczne pro- 
centa od zaciągniętćj pożyczki, nie jest w stsnie w żadnym rą- 
zie udzielać długotrwałego kredytu piwowarom, a to tóm bar- 
dziój, że panowie ci nie wydają wcale wekslów przed terminem 
dziewięciomiesięcznym. Dopełniać tranzakcyj na weksel było ko- 


2 — 
| rzystniejszóm, gdyż w takim razie możnaby go w razie potrzeby 
zdyskontować. Jednóm tedy z główniejszych zadań zebrania 


chmielarzy krajowych byłoby wynalezienie odpowiednich środ- 
ków zaradczych na ułatwienie taniego kredytu obu stronom, 
Dziś nie dość tego, iż piwowar ma chmiel, za który płaci po 
upływie dziewięciu m'es'ęcy; w razie potrzeby, gdyby tylko sobie 
życzył, a firma jego była odpowiedzialną, ciż przemyscowey chmie- 
larscy zagraniczni dostarczą mu, prócz towaru, jeszcze gotowy 
kapitał na 6% w stosunku rocznym. Konkurencya tego rodzaja 
jest dla nas niemożliwą do zwalczenia. My na solaweksle na 6% 
nie mamy kapitałów. 

Do anomalij już, jskie wpływają na to, że chmiel zagrani- 
czny znajduje u nas znaczny odbyt, zaliczyć należy tę okolicz- 
ność, że majstrowie piwowarscy są hojnie przepłacani przez a- 
gentów chmielarskich firm zagranicznych. Weszło to juź ponle- 
kąd w zwyczaj, iż majster piwowarski dostaje od każdój beli 
chmielu po rubli 5, a nieraz i więcćj. Właściciele browarów do- 
brze są o tém powiadomieni, nie czynią jednak żadnych prze- 
szkód, uważając to za rzecz naturalną Ma się rozumieć, przeku- 
pieni w ten sposób majstrowie piwowarscy zawsze stają po 
stronie chmielarzy zagranicznych, nieraz niezasłużenie ganiąc 
produkt krajowy. 

W kwestyi kredytu należałoby obmyśleć środki, mianowicie 
uprosić którą z poważaych instytucyj finansowych, ażeby chciała 
dawać zaliczki producentom na ich chmiel, wreszcie przyjmowa 
na się odbiór za sprzedany chmiel po upływie terminu udzielo* 
nego kredytu od piwowarów. Do czasu ostatecznego uregulowa* 
vie rachunków piwowarów z producentami, możnaby ostatnim 
udzielać zaliczki do wysokości 7, summy, za którą został sprze- 
dany chmiel. 

Nis można też nie uwzględnić słusznych narzekań piwowa- 
rów, że chmiel krajowy w wyjątkowych tylko razach bywa zu- 
pełnie dorównywającym zagranicznemu. Nie ma tu mowy o g8- 
tunku samego chmielu, lecz o jego przyrządzeniu. W wielu wy- 
padkach dostarczany chmiel krajowy piwowarom, zebrany jest 
w porze niewłaściwój, nieczysto i t. p. Taki produkt w żadnym 
razie nie może konkurować z chmiel-m zagranicznym. Należałoby 
tedy przez odpowiedaie wydawnictwa zaznajomić ogół z nale- 
żytą uprawą chmielu, i ogłosić drukiem dzieła bądź tłómaczone, 
bądź oryginalae, traktujące w sposób przystępny o chmielarstwie. 
Dotąd specyalna literatura polska nie posiada wcale tego rodzaju 
podręczników. Z kolei należałoby założyć szkołę ehmielarzy, gdyż 
dzisiaj nie mamy wcale ludzi ukształeonych w tym zawodzie. 
Najwłaściwszóm byłoby odnieść się do władzy szkolnój w Insty- 
tucie agronomiczno-leśaym w Nowój Aleksandryi (Puławach), z 
prośbą o szczegółowy wykład teoretyczny i praktyczny 0 upra- 
wie chmielu. Możnaby też nawet założyć specyalną szkołę chmie- 
larską niższój kategoryi, przy którój z większych plantacyj 
chmielu w kraju. Na cel ten trzebaby wyjednać u rządu odpo- 
wiednie zasoby materyalne. 

Z wystawionych prób chmielu na wystawie nasion, która 
odbywa się obecnie w Warszawie, można rzec śmiało, że zale- 
dwie parę plantacyj jest należycie prowadzonych. Na 21 okazów 
chmielu, nadesłanych z różnych okolic kraju, w pięciu tylko ra- 
zach przedstawiono chmiel prasowany, a raz tylko siarkowaäy, 
prasowany i należycie opakowany. Jąk wiadomo, wartość chmie- 
lu o wiele podnosi siarkowanie. Zkądże tedy piwowarzy nasi 
meją brać dobry chmiel krajowy, gdy go tak mało? Owoż należy 
obmyśleć środki zaradcze. Produkowany chmiel w wielu razach 
jest gatunków wysokich i niepoślednićj wartości. Należy 89 tylko 
należycie przyrządzić na sposób fabryczny. Nie każdy znów jest 
w stanie zdobyć się na wielkie suszarnie, prasy i t. p. Nakłady 
tego rodzaja mogłyby się pokryć, gdyby plantacye zajmowały 
znaczną przestrzeń lecz jak wiemy z danych wystawowych, dwie 
tylko plautacye w kraju, prowadzone są na wielką skalę. Owoż 
jedynóm wyjściem w tym razie byłoby zawiązanie Stowarzysze” 
nia akcyjaego na wzór spólki rektyfikacji I sprzedaży spirytusu- 
Zadaniem takiego stowarzyszenia byłoby skupywanie chmiela " 
stanie naturalnym, a po dokonanój przeróbce, która podnosi jeg? 
wartość, produkt takowy odprzedawać piwowarom. W ten 5P0- 
sób zostałby zorganizowany prawidłowy handel chmiełem, zaŚ 
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| chmielu na gieldzie rog mberskiój. Pożądanemi również byłyby 
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same przedsiębierstwo winuoby być nader zyskownóm. Kapitał 
li; | wiadomości o stanie urodzajów chmielu w różnych krająch.4 


zakładowy na razie mógłby wynosić nie więcój niż 200,000 rub i; 
zważywszy dotychczasową liczbę plantacyj i produkcyę roczną, 
summa ta winna najzupełnićj wystarczyć. Stowarzyszenie posia- 
dałoby własny skład chmielu w Warszawie i agentów na pro- 
wincyi i w Cesarstwie. Do udziału w przedsiębierstwie możnaby 
powołać, oprócz samych producentów, kapitalistów miejscowych, 


którzy rozejrzawszy się W rzeczy, niezawodnie nie odmówiliby 
Przedsiębierstwo tego rodzaju miałoby wielkie 


swego udziału. e 
widoki na zbyt chmielu do Cesarstwa, zwłaszcza do bardzićj 
odległych gubernij, gdzie chmiel nie może być uprawiany z ko- 


rzyścią. 

7 IA, jak wielkim jest czynnikiem kapitał, konkurencya 
z zagranicą przy dzisiejszych warunkach jest niezmiernie trudną. 
Ceny chmielu straszliwie spadły, a możną oczekiwać, że będą 
jeszeze niższe. W tym celu należy pomyśleć o ulgach, któreby 
mogły okazać wpływ zbawienny na rozwój chmielarstwa w na- 
Szym kraju i poratować istniejące już plantacye. Nałożenie cła 
na przywożony chmiel z zagranicy, oto jeden z bardzićj rady- 
kalnych środków. Pobierane dotąd cło od chmielu w latach po- 


między 1880—1884, tak się przedstawia: : 
rok cło chmielu w Warszawie i agentów na prowincyi iw C 


cena chmiela 


1880 30 rub. rb, 1 kop. 10 4) Wreszcie pożądaném b i 
) yłoby, iż j 
saal 70 dia zb. A a 20 lu, redakcye pism rolniczych Poda wały wa s tania a chimie- 
1882 . A i EP; 2 produktu na giełdzie norymberskiéj i zamies wę brac con tego 
35 rub. . op. domości o stanie urodzajów chmi zczaly również wią 
1883 rb. 1 kop. 54 państwach zagranicznych Walóski a w raju, jak i w różnych 
1884 25 rb. rb. 1 kop.'4b rz: 1 poparcia Zarządowi Towarzystwa pa ino zostały do 
a 1 Handlu. Uczestnicy narad postanowili zebrać tą dla va. 


W tymże samym stosunku cło od chmielu było pobierane 
«w latach następujących. 

Ażeby plantacye chmielu w kraju naszym dawały odpowie- 
dni dochód, cło od chmielu winno być podniesione do wysokości 
7-u rubli w złocie. Wówczas tylko cena chmielu krajowego pod- 
niesie się do wysokości, która opłaci koszta produkcyi i zapewni 
producentom odpowiedni zysk. Pad chmielu należycie wyprodu- 
kowanego, wliczając w to kapitał zakładowy, administracyę i 
wszelkie inne wydatki, kosztuje na miejscu od 12 rub. 44 kop. do 
16 rub. 44 kop. Taki rezultat otrzymano w „Bobrujskich plan- 
%acyach chmielu“ za ostatnie lat trzy. Producent zaś musi mieć 
najmniój 4 rub. na padzie, gdyż wówczas tylko kapitał wyłożony 
na przedsiębierstwo da zysk odpowiedni. 

Ustanowienie cła od chmielu zagranicznego w ilości rubli 
7-u złotem od puda, producentom dałoby możność egzystencji, 
wówczas, gdy dla piwowarów nowy ten ciężar nie byłby wcale 
dotkliwym. Godnóm jest zaznaczenia, iż w latach, gdy piwowa- 
rzy za chmiel płacili bajecznie wysokie ceny, przemysł piwowar- 
ski stał wysoko, a piwo wcale nie było droższóm. Nie było je- 
szcze wypadku, ażeby który browar ogłosił upadłość w skutek 
wysokich cen na chmiel. Nowe cło znów przyczyniłoby Się jedy- 
nie do podniesienia cen chmielu do téj tylko wysokości, jakaby 
dawała możność producentowi zabezpieczenia się od ruiny. 
W jak nieznacznym stopniu podniesienie cła od chmielu wpły- 
nęłoby na koszta produkcji piwa, można z tego brać miarę. Ra- 
chując za 7 rubli słotem 8 rubli 98 kop. assygnacyjaych, na 
każde wiadro wyrobionego piwa koszta chmielu podniosłyby się 
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o kop. 2,24, zaś na butelkę o kop. 0,11. Wyliczenia to dajemy 
z mocy tego, że z puda chmielu wyrabia się 400 wiader piwa. 
Jak widzimy, nowe eło nie byłoby wcale tak uciążliwóm dla pi- 
wowarów i dla tego nie wątpimy, że zebranie chmielarzy za po- 
średnictwem zarządu Towarzystwa popierania przemysłu i han- 
dlu poczyni starania o wyjednanie nowego praw. 

Na zakończenie jeszcze myśl jedna: krajowi producenci nie 
mają wcale sposobności zaznajomienia sig z cenami chmielu na 
rynkach zagranicznych. W ten sposób jedni żądają zbyt wygó- 
rowanych cen za swój produkt, a słysząc od ludzi, że tam nie- 
gdyś za chmiel płacono bajeczne sammy, czekają aż się znajdzie 
nabywca, który im zapłaci żądaną summę, w rezultacie chmiel 
zostaje niesprzedany i marnieje, Ioni znów sprzedają swój pro- 
dukt za pół darmo. Dla zaradzenia temu należałoby uprosić któ- 
wẹ z redakcyj pism rolniczych, o podawanie stałych notowań cen 
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; Ostatnie ceny targowe 
za stacyi Praga (Warszawa) Dr. Żel. Teresp. (d. 26 październ. r. b.) 
całemi wagonami. 


kopiejek za pud kop. za korzec 


od do od do 
Pszenica silnie 
wyborową 107 111 6.474 6.75 
średnia 98 105 5.95 6.35 
ordynarna 86 93 5.20 5.65" | 
Żyto zniżkowo 
wyborowe 77 78 4.474 4.524 
średnie 72 75 4.20 4.35 
ordynarne 69 71 4 4.124 
Jęczmień zniżkowo 72 86 3.65 4.35 
Owies zniżkowo 
wyborowy 80 85 2.85 3 
średni 70 77 2.474 2.75 
ordynarny 65 67 2.30F 2.37 
Groch spokojnie 80 100 5.25 6.55 
Gryka silnie 74 83 3.75 4.20 


Kasza jaglana słabo 4 

Przebieg targów ubiegłego tygodnia był znowu nader sła- 
by, z wyjątkiem dla lepszych gatunków pszenicy, które cieszyły 
się dobrym zbytem; inne ziarno pozostawało w zupełnóm zanie. 
dbaniu i dowożone partye z trudnością lokować można było tył- 
ko po niższych cenach. 

Do raptownego zmniejszenia się popytu na żyto i jęczmień 
głównie przyczyniło się to, że miejscowi liweranci poczynili zna- 
czne zakupy żyta w gubernii Orłowskićj, zkąd sprowadzane 
przypadało im o wiele tanićj niż nasze krajowe, więc tutaj prawie 
nic nie kupowali; wysokie zaś ceny jęczmienia nie dają rachunku 
do wysyłki tegoż do Cesarstwa, dokąd dotychczas najznaczniejsze 
zakupy czyniono. 

Na eksport sprzedano zaledwie kilka ładunków ruskiego 
żyta, jednak po bardzo wielkich cenach. 

W przyszłym tygodniu nie należy się spodziewać większego 
ożywienia, chyba, że ceny jeszcze znacznićj obniżą się, co byłoby 
M stanie umożliwić oczekiwany od tak dawna z kraju naszego 
eksport. ` 
„,  Dowozy z Królestwa były bardzo obfite tak kolejami, osią, 
jako też i wodą; dostawy z Cesarstwa nic się nie”zmniejszyły. 

E. Wojewódzki et Comp. Marszałkowska 116, 


Sprawozdanie tygodniowe. 


Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu. 
Toruń dnia 25 października 1886 r. 


Powietrze mieliśmy chłodne z deszczem i śniegiem. 

Na targach zbożowych pozostała ta sama bezczynność, jaką 
od kilku tygodni zapisywać nam wypada, z tą tylko różnicą, iż 
ceny pod koniec tygodnia notowano cokolwiek wyższe. 

W Nowym-Yorku ceny pszenicy poprawiły się o 4 centa. 
Dowozy zawsze jeszcze bardzo wielkie, a chociaż i eksport więk- 
Bzy jest znacznie od przeszłorocznego, niejest on w stanie nad- 
chodzącego zboża usunąć, tek, że zapasy ciągle się powiększają. 
Zdaje się jednak, że niebawem musi stan ten się zmienić. Podług 
ostatnićj depeszy oznaczono zapasy kontrolowane na 53,828,000 
Łuszli pszenicy i 13,855,000 kukurydzy, przed rokiem wynosiły 
one 48,738,000 buszli pszenicy i 4,826,000 kukurydzy. 


| Ad FA 

Na targach angielskich przy lepszćj chęci do kupna płąco-- 
no ceny pełne a nawet i wyższe, lubo zwyżka ta nie była zna». 
czna. Dowozy zboża krajowego małe, zagranicznego wielkie, 

We Francyi interes nie wielki, sprzedający stawiali wyższe 
żądania, na co kupujący nie chcieli się zgodzić, ceny więc pozo- 
stały bez zmiany. Dowozy małe. 

W Belgii płacono za gatunki wyborowe lepsze ceny, gor- 
sze zupełnie zaniedbane, 

W Hollandyi usposobienie słabe, 

Na targach naszych małe dowozy chętnych znajdowały od- 
biorców i płacono o l markę wyżój niż przed tygodniem. Żyto- 
zupełnie nie padchodzi, a bardzo jest poszukiwane, lubo ceny 
się nie podniosły. 

Płacono za 1000 kilogramów 


Pszenica transito 120—183 fun. 120—128 Mrk.. 
krajowa pstra 120—128 , 130—138 , 
krajowa č ,„ 126—131 , 138—140 ,„ 
krajowa jasna - 120—126 ,„ 136—140 , 
krajowa wybor. 128—133 ,„ 142—144 ,„ 

Żyto transito 120—128 , 88— ga 

krajowe 115—124 , 110—114 , 
124—128 , 114—116 , 

Jęczmień rossyjski 95—125 , 
R. krajowy 105—140 , 

Owies rossyjski 85—100 ,„ 
„. krajowy 105—116 , 

Groch na paszę 116—120 , 
„ kuchenny 125—140 , 
» Victoria 130—145 , 

Rzepak transito 160—170 „ 

Rzepak grubo ziarnisty świeży suchy 175-185 „ 

Rzepik świeży suchy 170—178 „ 

Łubin niebieski 75— 80 , 
„ żółty 75— 80 , 

Wyka czarna Ę | 100—115 ', 

Kuch rzepakowy 2 |460—5,10 a 

Kuch lniany 2 (5,50—6,50 °, 

Otręby pszenne o |3,40—3,60 , 

Otręby żytnie = 18,70—3,90 /, 

Koniczyna czerwona 8  25—45  ', 

j biała b 30—55 F 

Tymotka 15—22 ś 


W Hamburgu na okowitę słabe panowało usposobienie, « 


ceny zeszłego tygodnia zaledwo utrzymać się zdołały. Płacono: 


loco bez beczki marek /204 2355 2» kop. 29 
w beczk. kontrak. loco| 25% Ssaż S 50 Ę 
na październik 254 „_ABŻ5 50 |% 
na pazdziernik-listopad/25% SERES 49 [2 
na listopad-grudzień RZESZĘ 49 [3 
na grudzień-styczeń 25 RREA a 49 |> 
na styczeń-kwiecień c 3 Ło 48 |E 
na kwiecień-maj % sGE54 47 
Dzisiejsze kursa berlińskie. 
Rossyjskie banknoty 193,35 Mrk. 
Pszenica październik-listopad 150,50 >, 
kwiecień-maj 160,25 ., 
New-York 86 -„ 
Żyto loco 126,00 , 
październik 126,00 „ 
listopad-grudzień 126,25 „ 
aau  kwiecień-maj 131,25 y 
_ "Olej rzepakowy październik-listopad 44,70 ,„ 
kwiecień-maj 9, ” 
Okowita loco 36,00 , 
październik-listopad 36,90 , 
listopad-grudzień 37,00 , 


W drukarni Gazety Warszawskićj, ulica Długa 557.— 103803680 Iieusypow.—Bapmasa 16 (28) Owraópa 1886. 


! 


